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DZIENNIK SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Rody Ncfryirm i t tedy Ministrów Republiki Litewskiej

Na sesjf Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

13 caeiwca poranne posir i » > 
mm płeoKBe Rady Najwyisaj 
zagaił uniijtrfi przewodniczącego 
t a t y  N i fw j i i r j  Broołdowss

M o  pierwszą kwestię porząd- 
I n  dDeoMfo oa n r iu o  ddojr 
jo e U e c  rozpatrywania projek- 
tn udw ł y  sprawie d e c ^ i 
TftTii iii! li j  Rady Rejonowej z 24 
aaja 190 l  W  le j kwestii glos 
zabrali dqniDwnii R jśa id  Ma- 
d c j l M K  | Wrdmente J « a b L  
tjte. tataBnrtoDo projekt oma
wiać po tygodniu.

Następnie deputowani przy- 
Wiifift doomawiania kwestii no- 
■ t a j i  łaerowafa Inspekcji 
Ochnay Zabjrftńv Kultury. Za- 

przewodniczącego Rady 
Najwyższej Btonalowar Kuzmi- 
ckas zepropandwaL aby na tie- 
w n ł a  inspekcji mianować Na- 
glisa Puterkisa. W  imienia Ko-.' 
jTnsji Oświaty, Nauki i Kottoiy 
kandydaturę tę -poparł przewód-.
nin y y  FMkntnM UgU-
■ml Na posiedzeniu głos lahrał 
| opowiedział na pytania depu
towanych N. Puieikia.

Pretendenta scharakteryzowali 
pozytywnie przewodniczący Ra
dy Najwyższej Wytautas Land* 

Cwłówas Kndaba, At- 
girdas PaUckas, Wyleni* Andrłu- 
k^tti. Joli as Beinółlai, Eiman-

Uchwałą parlamentu na stano* 
ń k o  kierownika Inspekcji Och-, 
mny Zabytków Kultury Republi
k i sostał mianowany Naglys Pu-

Dyskutowano zgłoszony przez 
Komisją Ekonomii projekt usta- 

. wy o przedsiębiorstwach państ
wowych Republiki Litewskiej, 
tatdsaw ll go deputowany Gedl- 
mmas Wegnorlua. Postanowiono 
r— ‘wrt£ projekt dodatkowo w 
komisjach.

Komisja Ochrany Zdrowia 1 
Spaw Socjalnych wespół z  Kor 
mają Systemu Prawnego zgłosiła 

<ty*ueji projekt ustawy 0

długości dorocznych urlopów 
robotników i pracowników umy
słowych, który przedstawił depu
towany Ałbertas Szłmenas. W  
projekcie proponuje się, aby w  
Kdddcde Ustaw o. Pracy -poczy
nić pewne zmiany, pozwalające 
przedłużyć robotnikom doroczne 
urlopy do 24 dni kalendarzo
wych,

Postanowiono uwagi i  wnioski, 
deputowanych w  sprawie projek- 
bi tej ustawy przekazać krani
kom.

Omówiono projekt. uchwały 
„O  tymczasowej komisji Rady 
Najwyższej Republiki ' litewskiej' 
do spraw rozstrzygania proble
mów powrotu obywateli Litwy, 
służących w  Siłach Zbrojnych 

. ZSRR". -'Przedstawił go deputo
wany Meczys Lanrlnkus, w  dy
skusji głos ‘.zabrali - Wytautas 
PleczkaiUfl, Walerijonas Szadrei- 
ka, Widmante Jasukeltyte, Czes. 
lowas Jurszenas. ■ : ?

W  kwestii tej powzięto ucłiwa-

m
Dyrektor generalny Departa

mentu Ochrony Kraju Republiki 
Litewskiej Audrius Bułkewiczius 
przedstawił parlamentowi pro
jekt ustaw -P ochronie kraju Re
publiki. Litewskiej ' i  obowiązku 
ochrony kraju . Republiki Litew- 
4dej.

Uchwałą Rady Najwyższej zo
stała powołana tymczasowa ko
misja p^riumaitenuł do bada
nia działalności zakłdów robót 
poprawczych i  przedstawienia 
wniosków Radzie Najwyższej.

Na zakończenie posiedzenia 
plenarnego deputowani wysłu
chali informacji przewodniczące, 
go Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautasa Landsbergl- 
sa o iirfrfalf w posiedzeniu Ra
dy Federacji ZSRR i spotkaniu z 
prezydentem ZSRR M. Gorbaczo
wem • oraz przewodniczącym Ra
dy Ministrów ZSRR N. Ryżko- 
wem.

(ELTA)- ,

Z odsieczą zabytkom
t i g w  n ft iw  Inspekcji Repub- 

Utt 1 i i tw l i i j  ds. Ochrony Żs- 
byikdw Kultury n su l N. PuteW 

7m m  deputowani przegioao- 
• A  *a jago kandydaturą, odbył 
H  iw fety  maraton pytań. Odpo- 
■ k t t  pretendenta były rzeczo- 
H i kflkntne, świadczyły o  je- 
fo  wysokich kompetencjach za- 
•°dcnryc±. Nie będę zamiesi - 
*■ * WaJ przebiegu całej dysku- 
^  Przytoczę natomiast jej Crag- 
•■■t, który, moim sianiem, jak 
nMMraijj dotyczy interesów 
Msfców.

W  okresie powojennym z 
Pjjjljj | n l i 6 i  Wilna znikły 
y g iaalas tablice pamiątkowe 

son* w języku polskim, 
■ g n a  sic natomiast w języku 

—  Zaznaczył deputo- 
* T  Z  Balcewtcz. — Chciał- 
BBP wiedzieć pana w
gP fcweotfl. Czy nie warto było- 

stek litewskich tablic ulo* 
M M i aa poprzednim miejscu 
• • ■ h w łs  pnisłnsT

*^aadk» Z. BaicawHz zapytał 
HHMjgfso&t do tego odpowia
danego stanowiska ’ o  opinię 
P  ąp»s*le teraźniejszego grze

bania na cmentarzu Rossa.
N, Puteikis powiedział, że nie 

musimy postępować tak, jak 
się działo w Estonii do raku 
1940; kiedy to się toczyła dys
kusja: czy zrujnować niemieckie 
zamki, czy też nlf>. Jednak zwy
ciężył rozsądek, zamków nie zni
szczono. Zdaniem N. PuteUusa 
tablice pamiątkowe muszą po
wrócić na swe miejsca. — Jeśli 
«-Knrf»ł o Rossę — kontynuował 
N. Puteikis — uważam, ie  w  tej 
sprawie musimy współdziałać z 
ZPL-em. Przede wszystkim trze
ba odnaleźć, widocznie w Pol
sce, stare Inwentaryzacyjna pla
ny cmentarza, by ustalić, czy są 
wolne miejsca. Jeśli nie ma — 
znaczy grzebania na Rossie na
leży zaprzestać.

A  więc stanowisko N. Puteiki- 
sa jest jednoznaczne i wyraźne. 
Naturalnie, cieszy to nas. pozo-| 
staje życzyć, by nasi rodacy po
rozumieli się z nowym kierowy 
(tikiem inspekcji co do zachowa- 
ni a cennych, dia Polaków Wileń- 
uczymy zabytków kultury.

Jadwiga BIELAWSKA

Posiedzenie
F e d e r a c j i

Rady
Z S R R

1? czerwca na Kremlu jx>d 
przewodnictwem . Prezydenta 
ZSRR M. Gorbaczowa odbyło się 
posiedzenie . .  Rady Federacji 
ZSRR, poświęcone problemom 
organizacji narodowo-państWo- 
we j ZSRR. .

Jak. zakomunikował TASS, na 
posiedzeniu między -Innymi wy
stąpili ' przewodniczący '■ Rady 
Najwy&zej Republiki Estońskiej 
A  Riuitel, przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki LiteWskięj

W . Landsbergls, przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Ło
tewskiej A  Gorbunow.

Uczestnicy dyskusji mówili ó 
' konieczności ? opracowania - bez 
zwłoki i zawarcia nowego ukła
du związkowego.

Dla opracowania jego projektu 
uznano za itiezbędne utworzyć 
grupę .roboczą w składzie peł
nomocnych przedstawicieli wszy
stkich republik. ,

{TASS—ELTA)

K o m u n i k a t
RZĄDU LITWY O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W REPUBLICE 13 CZERWCA 1990 R., ŚRODA
W  dniu tym sytuacja .energe

tyczna w  Republice jest taka sa
ma; jak 1 wczoraj: w  - Ignaliń- 
skiej Elektrowni Atomowej dzia
ła drugi blok, Litewska Państwo
wa Elektrownia Okręgowa wy
korzystuje gaz ziemny. - 
. Wraz z  umacnianiem się bez
pośrednich więzi przedsię

biorstw Litwy '% producentami 
ZSRR zaczyna się. odczuwać pe
wne złagodzenie, stosunków n 
sortów* -gospodarczych Litwy, 
niektórymi odpowiednimi służ
bami ZSRR, ) Jednakże trwająca 
blokada kolei utrudnia realizację 
wielu korzystnych porozumień.

i WSPÓLNE 
PRZEDSIĘBIORSTWA

Rząd Lityry zaaprobował utwo
rzenie dwóch wspólnych przed
siębiorstw Litwa—ZSRR, w  Repu
blice.

W  Kłajpedzie otwarta zostanie 
flUa „Uberes" zjednoczenia pro-'
dukcyjno-naukowego „Bereś".

W  Wilnie powstanie firma po

średnictwa Litwy . i  ZSRR 
„EKOM“ . je j celem jest sprzedaż 
w  Republice towarów wyprodu; 
kowanych w Związku. Radzie
ckim, pomoc techniczna w  reor
ganizacji . przedsiębiorstw prze; 
myślowych Republiki, rozwijanie 
naukowych stosunków między
narodowych, współpraca techni
czna* 1 kulturalna.

. (ELTA)

Powrót z 
Moskwy

WILNO, 13 czerwca. Dz|i w 
nocy z Moskwy wrócił przewód, 
nlczący Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej Wytautas Land- 
sbergis. .

Na Lotnisku Wileńskim Wytau. 
tasa Landsberglsa witali zastępcy 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Bronius 
Kuzmlckaa 1 .Czeslowas Stsnkewi- 
ćzius, inne oficjalne osohistoścL

13 czerwca w. Moskwie odbyło 
się spotkanie przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Nikołaja 
Ryżkowa z premierem. Republiki 
Litewskiej Kazimierą Prunsklene 
i wicepremierem Alglrdasem Bra- 
zanskasem. W  spotkaniu ucze
stniczył -przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR Anatollj Łukja- 
now. Podczas rozmowy rozpa
trzono problemy dotyczące Lit
wy. N. Ryjców powtórzył po
stulat Kremla, że rozmowy -roz
poczną się tylko wtedy, gdy Lit
wa zawiesi Akt Odrodzenia Nie
podległości.

Wieczorem K. Prunsklene 1 A. 
Brazauskas wrócili do Wiln*, Na 
lotnisku,, odpowiadając na pyta-. 
nia dziennikarzy premier stwier
dziła, że nastąpiło pewne zbliże
nie stanowisk Podczas spotka
nia zostało wyrażone stanowi
sko prezydenta M  Gorbaczowa 
dotyczące stosunków Litwy i • 
-ZSRR. Najwięcej mówiono o 
warunkach, na których mogą 
rozpocząć się rozmowy. Poru- . 
szono wiele problemów ekono
micznych, 'jednakże. «>ntm nie 
rozpoczęły się negocjacje, moż
liwą są tylko bardzo niewielkie 
ustępstwa. K, Prunsklene powie
działa, że rząd ZSRR zgodził się 
dostarczać Jonawskiemu Zjed
noczeniu „Azot" gazu 3,5 
min m3. Zostało wyrażone sta
nowisko ZSRR: blokada gospo
darcza .będzie przerwana dopie
ro po zawieszeniu Aktu z-U  mar.. 
ca.

Związek Radziecki wyszczegól
nił dwie drogi Litwy — po za
warciu układu państwowego po- - 
zostać w  nowej federacji ZSRR 
albo być niepodległym pań
stwem,. tracąc jednakże rynek 
Związku Radzięckiegot PoroetaK 
nie rozstrzygnięty problem służ
by obywateli Litwy w Armii Ra
dzieckiej. Nie zaakceptowano u «  
sżych propozycji, jednakże mota
na się spodziewać, że chłopcy w 
wieku poborowym nie będą bra
ni przymusowo do służby woj
skowej. To, jak Litwa dalej bę
dzie kroczyła drogą niepodległoś
ci, zależy od pracy Rządu i par
lamentu Litwy.

(ELTA}

BLOKADA: informacja departamentu

statystyki o danych na 11 czerwca

Straty coraz większe
Writutek braku zasobów ener

getycznych paliw i materiałów 
w przemyśle, *  budownictwie i  
transporcie nie prącuje 17.6 tys. 
ludzi. Na płatny urlop pized ter
minem wyszło jeszcze 17,9 tys. 
osób. Wskutek blokady musiało 
przerwać nonnąlną pracę 35,5 
tys, pracowników podstawo
wych gałęzi gospodarki W  koł
chozach 1 sowchozach zasadniczej 
pracy nie wykonuje 8,8 tys. me- 
chanlzatorów.

Straty wskutek blokady wed
ług obliczeń przedsiębiorstw się
gają 86,5 min rubli i w  ciągu 
tygodnia wzrosły o  12,5 min ru
bli- Całkowicie jest nieczynnych 
9 przedsiębiorstw . przemysło
wych. •

Wskutek blokady w maju 
zmniejszyło produkcję 189 przed

siębiorstw przemy lówych. W  
ciągu tygodnia (od 4 do II czer
wca) wartość nlewyptodukowa- 
nych towarów wzrosła do 30 
min rubli.

Przedsiębiorstwa transportowe 
nie otrzymały 17,3 piln rubli do
chodu, w ciągu tygodnia wyso
kość strat w dochodach wzu <la 
o  3,5 min rubli. Przecięta i" 
dziennie nie wykorzystywani. 
1,9 tys. (15,4 proc) ciężarówek. 
Zakłócone były przewozy pasa
żerów — odwołano $32 tys. (33 
proc.) przewidzianych w rozkła
dzie rejsów autobusowych.

Straty W przedsiębiorstwach rol
niczych wyplotły 2,4 min rubli 
Organizacje budowlane nie wy
konały robót za 15,6 min rubli 
(16 proc.)' rozmiarów miesięcz? 
nych).

Wskutek zakłóceń w ekonomi
ce' budżet republiki w kwietniu 
— maju nie otrzymał 54 min ru
bli podatku obrotowego. W  cią
gu 9 dni czerwca z kas banku 
wydano o 101,6 min rubli więcej 
■niż otrzymano dochodów. W  ma
ju emisja pieniędzy wyniosła 50 
min nlbll. To wszystko Jeszcze 
bardziej zwiększa inflację.

Blokada ma negatywne skutki 
socjalne. Niemało ‘ludzi, także 
specjalistów wysokiej kwalifika
cji pozostaje bez pracy. Wsku
tek niepłatnego wynagrodzenia 
za pra ę, wymuszonych bezpła
tnych . urlopów zmniejszyły się 
dochody rodzin, a ceny stale 
-wzrastaj-,, więc spada stopa ży
ciowa.

Departament statystyki —  
(ELTA)

WIEC W  PARKU 
GÓRNYM 

WILNO. 13 czerwca w Parky 
Górnym odbyt się wiec z  okazji 
Dnia Żałoby 1 Nadziel. Zorgani
zowało go Wileńskie Towarzy
stwo Zesłańców. Śpiewał chór 
zesłańców. Po wiecu byii zesłań
cy złożyli kwiaty na Górze Trzy- 
krzyakiej.

Saulius ARWASEW1C2JUS, 
kor. ELTA

Wywozili z Ojczyzny, wywozili z domu..,
WILNO. 13- czerwca wieczorem 

na stacji kolejowej w Nowej Wt- 
lejce odbyła się uroczystość po
święcona rocznicy deportacji lu
dzi Litwy. Wieniec z kwiatów, 
złożony przed budynkiem nowe
go dworca, letnia kwiaty, jakie 
zasłały tory, przypominały, że 
przez to miejsce przebiegała dro
ga wielu zesłańców do niebytu.

O ofiarach ludzi Litwy mówi
li deputowana do Rady Najwyż
szej Nijole Ambrazaltyte* kiero
wnik sekcji Polskiej Wspólnoty 
Zesłańców Romuald Geczewski, 
przedstawiciele samorządu, inni 
uczestnicy uroczystości, śpie
wał chór Wspólnoty Zesłańców.

(ELTA)



P rob l emy r o l n i c t wa
A b y ' w szyscy byli zainteresowani

Dyrektor sowchoau »>Mi’  
gunai" w  rejonie wileńskim 
M ieczysław Biedlerewicz
pracuje w  tym gospodarst
w ie  zaledwie trzeci rok, ale 
już w ie le  potrafił zrob łć .N le  
będziemy wyszczególniać
wszystkich osiągnięć. Nad
mieńmy tylko, że  w  goepo 
darstwie buduje się 20 mie
szkań dla pracowników, cie
plarnię. Do dom ów doprowa
dza się gaz. zbudowano 30 
km dróg. Rozwiązano taki 
palący problem* |4k stwo- 
rżenie ttrwałej bazy paszo
w ej. Gospodarstwo sprze
daje nadwyżki buraków pa
stewnych. a także nasiona 
czerwonej koniczyny* ty 
motki. Sowchoz ten nabył 
około tony nasion białej k o
niczyny dla zakładania pas
twisk.

Jednakże M . S iedlerew icz 
w  toku rozm owy głównie 
starał się znaleźć odpow ie
dzi na nierozwiązane, niepo
ko jące g o  zagadnienia. N ie  
zadowala go, na przykład,

• przeciętny plon ziemniaków 
—  150 ctn/ha. Dlaczego, py* 
tał dyrektor, w kołchozach 
białoruski cii, które odwie
dzał, zabierają po 230 ctn. 
Według niego przyczyna niż
szych plonów niż u sąsia
dów przede wszystkim kry* 
je się w jakości nasion. W 
sowchazie „Migunai" do ro
ku bieżącego stosowano 
sadzeniaki mieszane, które 
'robotnicy nazywają „miejs
cowym gatunkiem*. Ujem
nie rzutowało też opóźnione 
opryskiwanie chemikalia* 
mi przeciwko chorobom 1 
szkodnikom. Według spos
trzeżeń dyrektora, wczesna 
odmiana „Pirmunes" jest. 
szczególnie wrażliwa na za
razę ziemniaczaną. W  gos
podarstwie postanowiono 
zastąpić ją gatunkiem ..Bia
łoruskim wczesnym". Słu
sznie zadecydował dyrektor 
przeznaczając trzecią część 
plantacji pod ziemniaki (o- 
gółem uprawia Mię tu 150 
ha) wczesnego gatunku. Da 
to sarwchazowi niemały 
zysk i ułatwi sprzęt ziem
niaków późnych odmian.

Postanowiono odndWić 
sadzeniaki również Innych 
gatuąków. W  gospodarstwie 
doświadczalnym Wokeskiej 
Filii Instytutu Rolnictwa na

byto 20 ton e lity  .,W oke'\  
a na BłałoruM 30 ton 
„Tem p" 1 „O gon lo k ". Sa
dzenie ich pow ierzono doś
wiadczonym mechanizato- 
rom Zenonowi Jurcewiczo- 
Wi i  M arianowi N iew iadom 
skiemu. Z. Jurcew icz pra
cuje na ty le  •taraumie *1 fa 
chowo, że  jak  mówi dyrek
tor: „G dyby  wszyscy p raco
w ali tak jak  Zienon, można 
by było zdalnie kierować 
sow chozem ". A le  tymcza
sem są ró żn i. ludzie i  różny 
Jest ich stosunek do pracy. 
I z  tą realnością trzeba się 
Uczyć.

Rrzy sprzęcie ziem niaków 
gospodarstwu zw yk le  poma
gali robotn icy W ileńsk ie j 
habryki Aparatury Paliw o
w e j. Ale, niestety, p o  w y 

kopkach niemało k łębów  po
zostaje w  ziem i. A  ile  ziem 
niaków  za swą pracę w y 
w ożą  on i do  domu? Tym 
czasem w  pewnym  gospo
darstw ie spróbowano się 
przekonać, ile  k łębów  p o  
pomocnikach m iejskich p o 
zosta je  w ' ziem i. Okazało 
się. że  faktycznie urodzaj 
s ięgał 300 ctn/ha, a le  pra
w ie  połow a tego  n ie  zosta
ła sprzątnięta. C zy  w  podo
bny sposób . w  „M igu na i” 
rów n ież n ie  tracą na uro
dzajności i gdzie  jes t w y j
ście z  tak iej sytuacji?

Znaleziono je w gospo
darstwie doświadczalnym 
Wokeskiej Filii Instytutu 
Rolnictwa. Zrezygnowano 
tu ze sprzętu kombajnowego 
ziemniaków, gdyż wówczas 
kłęby ulegają poważnemu 
uszkodzeniu. Gospodarstwo 
zaś przygotowuje kołcho
zom i sowchozom nasiona 
elity. Agronom nfcezełny 
gospodarstwa doświadczal
nego zawarł więc z robot
nikami umowę w sprawie 
wykopków ziemniaków ga
tunkowych. Robotnicy dos
tarczają gospodarstwu tyl
ko sadzeniaki, a resztę zos
tawiają sobie. W  takim 
przypadku wszyscy są za
dowoleni — gospodarstwo 
ma spory zysk ze sprzedaży 
sadzeniaków i  robotnicy ma
ją dobry dochód. W  tym 
wypat&u są oni zaintereso
wani w sprzęcie całego .uro
dzaju, wciągają do tej pra
cy dzieci, nastolatków, a

nawet krewnych z miasta. I 
Gospodarstwo n ie potizebu- 
je  dodatkowych rąk podczas 
wykopków* nłe trzeba taż 
kontrolować ich przebiegu. 
N a  tym p o lega  zaleta kont
raktu rodzinnego. W ed ług 
tej zasady należałoby or
ganizować sprzęt ziemnia
k ów  równie£ w  sowchozie 
„M igu n a l", a  m oże 1 w  in
nych gospodarstwach. A le  
umowę z robotnikami nale
ży  zaw rzeć zawczasu. W ó w 
czas k ierow nik  sowchozu 
nie będzie m iał pow odów  doi 
narzekań, te  kom bajny są 
ju ż stare i  nieszczególnie 
nadają się na kamienistych 
polach.

Zresztą specjaliści, dy
rektor sorwchozu przekona
li się z własnego doświad
czenia 0 zaletach kontraktu 
rodzinnego przy uprawie 
buraków pastewnych. Gos
podarstwo wystawiło wy
soką opłatę: po 40 rubli za 
tonę. Zainteresowani koń
cowym wynikiem pracy ro
botnicy uzyskali ich tyle, że 
starczyło nie tylko dla us
połecznionego stada, ale też 
na sprzedaż.

Dyrektor sowchozu chciał 
by zawrzeć umowę z Wo- 
keską Filią Instytutu Rolnic 
twa w sprawie konsultacji 
naukowych przy uprawie 
ziemniaków z gwarancją u 
zyskania oo najmniej 200 
ctn/ha. Ale, naszym zda
niem, należy przedtem dok
ładnie ustalić przyczyny 
niskiego urodzaju: czy jest 
to wynik naruszenia agro- 
technłkl, czy też niechlujne
go sprzętu, gdy wiele kłę 
bów pozostaje w ziemi. W 
diugim przypadku może po
móc tylko kontrakt rodzin
ny, nie zaś naukowcy. Zde
cydowano więc w roku bie
żącym objąć nadzorem up
rawę ziemniaków w sow
chozie „Migunai", a z cza 
sem, jeśli zajdzie potrzeba 
zawrzeć umowę w sprawie 
obsługiwania naukowego.

Wladas IGNOTAS, 
AJoyzss SUSZINSKAS, 
pracownicy naukowi 

Wokeskiej Filii 
Instytutu Rolnictwa

BeBa WILDŹIUNIENE, 
nieetatowy kor.

„Kuriera Wileńskiego"

d* ? 2  Raz jeszcze o nowej 
s z k o l  e w W i l n  i e  8

Po przeczytaniu w  nr. 116 
„Kuriera”  Betu rodziców „Kiedy 
będzie szkoła polska w  nowej 
dzielnicy?" pragną podzielić się 
z  Redakcją swymi myślami. Już 
od kaku lat mówi się o budo
wie nowej szkoły polskiej. Przy 
obecnym chaosie gospodarczym 
I politycznym w  republice wąt
pię w  realizację tego projektu. 
Tym bardziej, ie  winą za to 
można obarczyć blokadę ze stro
ny Moskwy lub niechęć pop
rzedniego rządu. Moixn zdaniem, 
nowe szkoły trzeba budować (i 
buduje się tylko nłe dla Polaków) 
wraz z powstaniem nowych dziel
nic. Zgodnie ze składem narodo
wościowym m. Wilna, 5-6
adcoła powinna być szkołą 
polską. Skąd ten nadmuchany

problem z  budową nowej szko
ły? Przecież Polacy nie zjawili 
się w  W ilnie raptem po jakimś 
trzęsieniu ziemi w  Polsce, lecz 
mieszkają tutaj i  pracują —  
przeważnie w  sferze materialnej. 
Pmcują nie gorzej (a często 
ciętej, bo na podrzędnych sta
nowiskach) niż inne narodowoś
ci.

Jakie widzę wyjście z  zaist
niałej sytuacji? Otóż nowo wyb
rany samorząd miejski, z inic
jatywy deputowanych z  ramie
nia ZM  ZPL, mógłby policzyć 
wszystkie szkoły usytuowane 
wzdłuż aL Kosmonautów, która 
przecina wiele nowych dzielnic 
1 zreorganizować odpowiednią 
ich część (a na początek przy-

K r o n i k a
'Rząd Republiki Litewskiej po

wołał Eduard asa Bendoraltisa 
na stanowisko* dyrektora gene
ralnego Departamentu Bogactw 
naturalnych przy rządzie Repub

liki Litewskiej;
Antanasa Kybetlsa —  na sta

nowisko zastępcy dyrektora ge
neralnego Departamentu Praso
wego przy rządzie Republiki Li
tewskiej.

najmniej jedną) w  polskie szko
ły. Można to zrobić stopniowo, 
co rok zwiększając liczbę pols
kich klas. Oponenci mogą twier
dzić, że przecież szkoły litewskie 
i- rosyjskie też są przepełnione, 
pracują na dwie sniany. A le  
przecież od zmiany języka wyk
ładowego liczba uczniów w  dziel
nicy nie zmieni się. Dzieci mu
szą się uczyć. Dlaczego jednak 
polskie dzieci mają się uczyć 
nie w  języku ojczystym?

W  artykule „Sprawa Solec zni- 
cka“ z  dnia 29 maja br. szanow
ny Cz. Okińczyc ubolewa, i e  ko
misja ds. problemów Litwy Połu
dniowo-Wschodniej, której jest 
członkiem, nie zgłosiła żadnych 
propozycji. Sądzę, że Polacy od
dawali głosy na pana Ołdńczyca 
w przekonaniu, Ze podobne pro
pozycje właśnie on, jako Polak, 
będzie zgłaszać. Innych członków 
Parlamentu —  Polaków również 
to dotyczy... Rozumiem, te  po
myślne załatwienie tej sprawy 
wymaga więcej pracy niż, po
wiedzmy, bezapelacyjne poparcie 
działalności Parlamentu.

Jerzy SOSNO
m. Wilno

N a  D z i e ń  Ż a ł o b y  /

2. Dokumenty wyrałlifl 
okrucieństwa o ślij

inetriikcia o pnupcowsdzsniBH 
wystadienle ludnotcl z  tmm/m  
okupowanych Litwy, Łotwy i 
Estonii, wrogu ~tl wnntr inrsnsj 
do władzy sowieckiej, w  nestąp- 
nyn  rozdziale —- i ,  Odłączenie 
głów rodzin od renty rodziny

gtosHa, ż « „w  związku z
tym, tś duża flczfae wysiedla, 
nych ma być aresztowane | a. 
mieszczona w specjalnych obo
zach, e  ld> rodziny podlegała 
zesłaniu w  dalekie rejony t-.l. 
Całą rodzinę na laty dowieźć do 
stacji kolejowej na jedayai wo 
zle i dopiero na stacji umfsśctć 
głowy rodzin w oddzielnym 
specjalnie dla nich przasnaczo- 
nym wagonie. W  czasie zfcftórkJ 
w mieszkaniu wysiedlanych o*. 
kdy uprzedzić głowę rodziny o  
tym, źs Jego rzeczy nalafcy as- 
pakować do oddzielnej w iM l ,  
gdyż inspekcja sanitarna będzie 
przeprowwdnona oddzielnie <*a 
mężczyzn 1 oddzielnie dla Son i 
dded (...), Rozdział —  6. Kon- 
wojowanie wysiedlanych — 
ranie! konwojentom sia
dać na wozy, na których prze
wozi się wysiedlanych. Konwo
jenci powinni dę znajdować po 
bokach i  z  tyła konwoju. Przy 
mijaniu osiedli, a także prze
chodniów należy zwtócJć szcze
gólną uwagę na to, aby nie by
ło ucieczek 1 aby nie dopuścić 
do żadnego kontaktu między 
wysiedlanymi 1 przechodniami” .

Wszystko to Hwieńczył" mgr 
dział —  ?. Załadowanie wysied
lanych do pociągu: „(...) Załado
wania na stacji dokonuje się 
praez żołnierzy wojsk konwoju
jących NKGB. Należy przy tym 
liczyć 25 osób na wagon. 
wypełnianiu wagonu odpowied
nią liczbą osób, należy wagon 
zamknąć od zewnątrz C .),"

Pod tą instrukcją znajduje d ę 
nazwisko —  Sierow, zastępca 
ludowego komisarza bezpieczeń
stwa państwowego ZSRR, komi
sarz be^śeczańslwa państwowe
go 3 stopnia. Kim był Sierow? 
Odpowiedź znajdujemy w  arty
kule Cezarego Chlebowskiego, 
który ukazał  ||ę w  ubiegtococz. 
nym 22 numerze „Tygodnika 
Solidarność", pt. „Cztery Ordery 
Lenina". „(,..) Na p leń m y z 
tych orderów ,narobił" (mowa o  
Slerawie —  j .  S.) organizując 
masowe deportacje na okopou 
wanych przez Rosję sowiecką po 
17 września 1939 roku polskich 
Kresach Wschodnich oraz w  kra-

Więzień
republiki

Tak w  czasie represji stalino
wskich nazywano Workutę. 
Smak je j łagrów zaznały tysiące 
Polaków. Jako 16-letni chłopak, 
bez żadnego sądu, został mm 
wywieziony Władysław Jodko s 
rodzinnej wsi Antpkalce w  rejo
nie wileńskim. W  Work u d e 
przebył od 4 marca 1945 r. do 
29 czerwca 1948 r. Poznał tu 4 
Polaków z  Niemenczyna, jeden 
z  nich miał nazwisko Siemaszko, 
a  także Litwinów —  Wasiliaus- 
kasa, Raugiełę, Gustakisa.

Pan Władysław nie żad
nego kontaktu z rodziną. Dopie
ro po powrocie dowiedział się, 
ze  w  łagrze w  Workucie, pra
w ie  obok, była jego matka oraz 
bracia: Stanisław i Feliks. Jed
nak ani razu z  nimi się nie spot
kał.

Józef RUSAKfiEWICZ 
N A  ZDJĘCIU: - Władysław 

Jodko. Obeotie metal zrchaMB 
towany.

Fot au*or

aief

fach iialeiłydridi, aapKkann  
przez Z e lp a  l e M e l l  l  h 
Nestąpale — et do s lnbp ii  
•ertlne —- bat zsefespeą 
organów ,4 a ia H ^  t i i S |  I 
asplettaas*), ezy® frwlmriśej jŁ  
śby tomowy wlaaowcZB 1 jlffij 
wej ae ispluua freata. Znew 
doSkoasty, otrrymał mim Lak  . 
na po ras drugi. Tafcie tg  m *. 
ków, a n a s a  Armię Ksa|sjm| 
Ukwtdewmnę, swnrdrwssn  ̂ ne- 
btejaną i Isporlnesas s 
ży Wuna, s  pasatitz Howogid*. 
*=zy»y i M l fridlssls (gśf wm  
das redrtartW usllo<aaly 
na akowców osedaaaydi ae 
hrojwUu w Mledaflfcsdfe mm 
WUnem 1 a d lr t i ' jeh da i 
pienia do anafl M t o p ,  wtsA^ | 
prowadzących agHao|ę 1 « p |  [
pojących aa adtf aęaJi tbm.

general-tejment NKWD ' 
H — J. Ł ,  aa poiMaak I  

..Epilogu Wlledtfdaj Atadi | «% « j  
jowel* —  Zeszyty H U b n a S & a  
ar 5, W-we). ten m  kiccowst 
nfędem i eiasdawaatem w  wm* 9 

I CU 1945 roku pod Wanwan, 
wicepremiera B a d d a s t fm  
kowskiefo, nsw a lspp 11 u IHiai ] 
Armii Krajowej gai. Laopslda 
Okulickiego I je ja  Iowerziwy. 
Sądzą, te  znsł tejnoaMeą O k  a 
kto wte, esy ale natsssknwą 1 1  
Starobielska. Kolejne m H |  
Serów  nłi iyiael za « | s M m » .  I  
nie Isgrów ae północy I sa 
zasług) w  rfsmlanla pmaa> 
ide węgienfclego w IfSB r. Om 
84-latni Sierow dotywa —  M  
dni ,gd S d ”  w  a t a t e c f  
lacjL Pamiętników chyba ale SL
• a  M *

Nie pisze nwnmarów d e s k i  ' 
generał-major, ttleenkl jitacz —  | 
znany przede e s p U a  s pa  
srteśd JPrawda kowala i p d a  
sa" —  Alrtsandisa O d U ls  • 
Guzewlczius (nn. w  1969 r J. W  
archiwum Ubiwmsyteta Clrlika 
ma w  USA prol. Ignacy Kotw. 
ski natraftl na k U s  UJny na
kaz nr 0057, Kowno, 28 Isto- 
pada 1940 r „ pnitpiawiy praw 
Guzewicziusa jako halońspu k a  
misarza spraw wewaęusafA S 
Litewskiej SRR (byt aka w  la
tach 1940—41).

Treści razkśn pt. ^O aplema- 
lo id  w  sporządzanin m  s la  I 
meadów aityaarlecfckk I socjsl- 
nie obcych" dowodzą, że j d  
wówczas nseileio się przygole- 
wanie do masowych w p d d H  
przeprowadzonych w  czerwca

„drugiej
polskiej'* Zwit

n a a % i i n

A k t u  a l n  o ś c i
O  Wczoraj na Zamku Królew

skim w  Warszawie Eurap^ds 
Nagroda Ochrony Zabytków wrę
czona została doc dr. habi Ta- 
deussowi Polakowi, dyrektorowi 
naczelnemu Zarządu PKZ, preze

sowi Fundacji Kateny M M I  
Na gratulacje s p i  a g n ^ s  
sasłuiyŁ 

O  Wćzraal lW li» l  M B  S
le- KłMIcsTt a m  9
tya  i k c « m  JEnjotoi

M c m  w w a

P r s j  
korespoi

2 M Q



Wakacji nastał czas..
8 Iga^cy szkol i  kha wysypał 

M  ł » T f f  i  ^ragnlony uciechy 
I  «tan eamowski f c  sabewę.

otrzymały ditod

P H >  wskacyjjM dsaeci 
| —yt| w  w h r j ą  Jakie będą 

d*a uczniów, któż 
I  m M  Wteta. oczywiście. »
1 tato p  ■—«*y»

r?
||«at' No. •  a * wa* 

£ 4 * *  cmŁmiA obozy, wojaże 
s k .  kurorty nadmorskie.

1 WtftSM
j Ą g  tego wszystkiego 
■ai ipng& koi Wtaśnir 
■ ii^ r iT ' lub bez, Jrtftc 
Se ■iLCi^n od W W ł  

*^ ~ h iy  cały . w d i i o  wita- 
a^D“, M e  m  darują tazy 1 
raod fi h— Jlr * »  woB* ^  

jecie daazyffaą taŁem.
Dl, n B-'1— szkół polskich 

M  pewno miną 
Jod —W  ^olkanie z  M »d e - 
BL k  J* « *  » "
Xc*a™xitow»to ruotrudzooa w
n g  pracy K  <** ”  Ę*?1.

gb SA a to—. odpowtedziataa 
i i|gł> y  a^nleii twą w ZG 
§| t a n  nndtaefę. *  wiecie, 
p i  to  Zarząd Ońway Związ- 

&  Polaków na IitwieJ ponad 
tysiąc szkół Wfleńocfy.
n y  skdnfr do g a p  “ da się 

t »  ponad 2 N n h w y  
.a r b  v  nonach wspaniałej 
Acyl tata pcścmjoegoi. Te p *  

ay io g B iB na wakacje

(w  pnewaśa- 
jącej B lg lłr t fl )  od „Wipótoo.. 
ty Aalakięj". 1 ja* Polską długa 
i  n w t o .  a więc w  Częstocho
wie, Łodzi, Ow y n ie, GuUoadi 
Ostródzie i widu Innych miejs
cowościach gościnnie ustaną 
przyjęta dfięd s Wiłeóssczywry 
—  aa aoticy i  w n^tbd> tych 
nfoo6v, w  których są pofcdcie 
szkoły. Ponadto a tych zapro
szeń jkoizyatają tai dzieci pols
k i  uczące się w  inW irti nle-̂  
pritakirK Oczywiście, wakacje 
w M o e  —  to nie tylko zwie
dzanie kraju, nowe przyjaźnie. 
To prsede wszystkim rtnskona 
ła okazja do doskonalenia włas
nej mowy (pięknej, śpiewnej, 
ale często jakie niepoprawnej), 
p o a n fe  zwyczajów, zabaw i  
pasji dried-rówieśników a Ma
cierzy.

Nie byłoby możliwe to lato 
pafcztfjne bez wszystkich tych ' 
wspaniałych ludzi działających 
w e „Wspólnocie Polskiej", to
warzystwach Przyjaciół Ziemi 
Wileńskiej, a I poszczególnych 
osób t*M** np. jak pan magis
ter Antoni Grabiec —  wicepre
zes zarządu, zastępca dyrektora 
generalnego, który zaprosił do 
Jaszowiec lado Ostrowca Śląs
kiego na wakacje. 70 dzieci 
i  to nieodpłatnie. W  zasadzie 
wakacje polonijne —  to będzie 
jiwfrgiąc Upiec, w  jego pierwszych 
Hntorłł pociągi jadące do Pols
ki wszystkie dzieci przywiozą do 
Warszawy, stamtąd zaś sponso
rzy wakacji zabiorą swe grapy 
do poszczególnych miejscowości.

11
MŁODYCH

Oj, te kłujące jodełki!

BOK XXIX Nr 10 (0341
Oczywiście, oprócz przyjaciół s 
Potiki wicie udanego lata dzieci 
przyczynili się te l nasi nauczy
ciele: pan Kazimierz Kaipicz
(nauczyciel 29 Szkoły Średniej), 
pani Czesława Osipowicz (nauczy
cielka SZkoty średniej nr 14), pan 
Czesław Mickiewicz (nauczyciel 
Szkoły Średniej nr 5) oraz wie* 
lu, wielu innych, którzy jako 
opiekunowie poszczególnych 
gnąp wyruszyli na wakacje.

Kanad 400 harcerzy wyruszy 
też do Polski na obozy harcers
kie n& zaproszenie Tymczasowe
go Zarządu ZHP. Oczywiście, 
tu, na miejscu, będą jak co ro
ku działały obozy zarówno pra
cy, jak i  odpoczynku. Wiecie 
już, że obozów pionierskich jako 
takich już die mamy. Ale to nie 
znaczy, że przed laty urządzone 
stoją ptste. Ten, kto tam trafi, 

muł możność zapoznać 
się z  działalnością różnych orga
nizacji dziecięcych, które dziś u 
'nas, na Litwie działają.

'Łato zapowiada się więc cie
kawie ł różnorodnie. Postarajcie 
się maksymalnie je  wykorzystać, 
byście 1 września opaleni, wese
li, pełni sił i  chęci do nauki 
zawitali do swych szkół. Życzy
my udanych wakacji.___

Janina US1EWICZ

ŚWIĘTO
DZIECI Każdy znalazł coś dla siebie

Dzaefr w  narrrj Kień-
^  g * " i *  Dziewięcioletniej

■fg nam w  tym zokn napra- 
doao ptzyjńnawśrl Zorga- 
■Wmy buwiaa festyn ludo- 

. Pięknie udekorowana zosta- 
_  [ s ib Iii na szkolnym bortm 
Z t e iy  w  ta tłusty dded i  do- 
Rstych. Była aiazyka, sprzeda
wana leż siudyize i  napoje. W  
śatfjnie udział waęły trzy poko. 
Isala artystów-amatorów; babcie, 
a M i e  i  dzieci. Występował 
zspoł etnograficzny ^Ancżuty", 
Medęcy —  „S n m yodc" oraz 
■ ta fty  z  U a  początkowych. 
Obok, na lafalrir przedszkolaki 
■dały pole do popisu — . tu od
bywał się rysunków.
Wldsowie, co to przybyli na fes
tyn. ale waalł zawiedzeni, bo- 

tu coś dla

NAKWOJSZ 
MA ZDJĘCIU: f r ^ f H  les-

Zwiedziliśmy Warszawę i Toruń...
0  aaja wraz z grupą naoczy- 
efc NkwaeskjeJ Szkoły Średniej 
ynacyliśmy na pięciodniową 

• y d m  do Polski.
M  aasajutrz Warszawa tfot- 

fefc aaa zadziwiając swym p t& - 
acm | zabytkami historycznymi. 
Ipacaddem chodziliśmy sobie po 

zwiedziliśmy Pałac 
■ ę «m k k  wicie knśctolów oraz 
t a t  fa iir tu M ii.  Ala czas lad 
ĘĘHo, więc następnie dni z og- 

Ig gościnnością przyjmował 
lat Wrocław. Zachwyceni 
■*y Paaoramą Racławicką, 
MB| gasić wiedzy o  dziejach 
K  wydsreniach bistoryczr

też liczne zabyt. 
muzea. Wroc- 

Kaladrę. Katusz., jeden

z najwspanialszych gmachów w 
Europie, oniweisytet oraz wiele 
innych zabytków starego grodu.

Wrocław, miasto zieleni, ofia
rował nam wspaniały odpoczy
nek, gdyż jeden z wieczorów 
■pędziliśmy w operze, słucha
jąc opery G. Verdlego „Nabu- 
cco“ . Wszystko to, co się nam 
udało zobaczyć, wywarło na nas 
niezatarte wrażenie.

Ale... wszystko
najwięcej byliśmy zachwyceni 
ludźmi, z. którymi zapoznaliś
my się różnych imprez,
organizowanych zarówno przez 
Stowarzyszenie Muzyczne, Sto
warzyszenie Nauczycieli oraz 
tych ludzi, którzy nas tak goś
cinnie przyjmowali w ciągu dni 
naszego pobytu.

To są ludzie % otwartym ser

cem 1 duszą, ludzie, z'którymi 
było tak dobne i lekko obcować 
na oo dzień. Zrozumieliśmy, to 
nie jesteśmy samotni,- to tam, 
daleko teł są ludzie, którzy ciąg
le myślą o  nas, starając się po
móc nam nie tylko moralnie. A  
więc, korzystając z tej okazji, 
chcą przez gazetę raz jeszcze w 
imieniu nas wszystkich podzię
kować za to szczere przyjęcie... 
paniom Ewie Olpióskiej 1 Ewie 
Oleszek, wszystkim nauczycie
lom, którzy się nami opiekowali 
a zwłaszcza pani Marli Chmiele
wskiej, pani Irenie Urbanowie*, 
Marii Seraje, Teresie Piotroóa- 
kiej I wielu, wielu Innym.

Jadwiga LACHOWICZ, 
uczennica NlemlaakieJ 

Sstoły Średniej 
W rejonie wileńskim

f i W i m i A a a

P r a g n ą

korespondować
H  B a ,  23400 rejon trakaj- 
9  Jeata Sodetl Tnkai w.

■ p a  a a ip s a t a  —  •aa 
H  tfctra. 2340S3 r^on trskaj-

skL poczta 1 w. Sanieji Trakai, 
uL Zattoji &

Wioletta Dzik — lat 15. Pol
ska, woj. Pila. 64-834 Wyssyny? 
Wyszyay 95 A/6.

b o a  W ak slmrlnr —  lat 15. 
Litwa, safon wileński. 234024 

Jaunimo 3- 
TtaakWrwirr — lat 15. 
rejon wileński. 234024 

uL Menulio 20. 
K rr^ yu  x

l i  Unra, 232010 Wilna, Bulwy. 
4 m. 05.

Litwa,

Aaaa Stada irka — lat 14 
Polska, woj. Olsztyn, 11-040 
Dobre Miasto, uL. Grudziądzka 
15/20.

Honorata Kazbotaka — lat 14. 
Litwa, 234056 rejon trakajskl, 
poczta Pałuknys. w. Madziunai.

Lucyna | Iwoaa CiepUk — 
mają po lat 13. kh  adres: 
Polaka, wof. Suwałki, 16-502 
Krasnowo, Burbiszki.

Joanaa Mlckalaka —  lat 9. 
Polaka, 64.114 Tasortre, Długie 
Stare, uL Leszczyńska 12/3.

A  było to w piękny wiosen
ny dzień, gdy słońce grzało kla
sę nie do wytrzymania 1 chcia
ło się jak najprędzej zwiać do 
domu. Aid raptem weszła do 
klasy inspektorka 1 ogtcala 
num nowinę, to Jutro jadziemy 
sadzić jodełki.

Nazajutrz po trzeciej lekcji 
wybiegliśmy na podwórko i  
ujrzeliśmy autobus. Po minucie 
chyba przyszły jeszcze dwie 
klasy, a za nimi nauczyciele.

Autobus ruszył z miejsca. Od
jechaliśmy jut daleko od nfcoły. 
Nagle oślepiło nas coś Małego, 
jak śnieg. A  były to kwitnące 
sady. Droga co prawda, była 
nie bardzo dobra, bo 
nas bezlitośnie trzęsło. Wresz
cie przybyliśmy na miejsce. 
Przyroda pachniała wiosną. 
Dookoła był las, w którym 
kwitły najprzeróżniejsze kwia
ty. Od świergota ptaków nie 
mogliśmy uszu oderwać. Nasz 
kierownik wytłumaczył nam, w

jaki sposób mamy sadzić jo
dełki. W  wodzie stały malutkie, 
chyba mające trzydzieści cen
tymetrów, którymi musieliśmy 
zasadzić wyznaczony n»m ab- 
szar poła. A  lo  póle — to był 
po proetu wyrąbany las.

Zabraliśmy się do pracy. By
liśmy podzieleni na pary: je
den kopie, drugi sadzi. Zasadzi
liśmy po jednym rzędzie. Stra- 
saiieśmy się pokłuli, więc posz
liśmy na krótki odpoczynek a 
później posadziliśmy jeszcze 
po dwa rzędy.

•Nareszcie ricończyliśmy pra
cę. I oto Przyjechał już po nas 
ten sam autobus, który przybył 
na umówioną godzinę.

Zmęczeni, ale zadowoleni z 
tego, te wykonaliśmy sumien
nie pożyteczną pracę, wróciliś
my do domu.

Jolanta JODKO,
-  ucz. ItL V la
Awiżeóskiej Szkoły Średniej

k ą c i k  

s z a c h o w y

Szach wypowiadany jest tyl
ko królowi przeciwnika. Wystar. 
czy, aby twoja dowolna figura 
lub plon napaiB na króla. Król 
królowi szacha ale wypowiada.

W  zapisie szach oznaczany 
jest Na diagra
mie nr 1 przedstawiono pozycję.

SZACH
Po 1. ... Kg6 —  16 nastąpiło 2. 

Se5ui7+ i  białe mają ogromną 
przewagę. ,

Dlaczego król g6 nie może 
pójść na pola b6, g5, h5, f5?

Na diagramie nr 4 rozpatrzymy

w której zaszachowano króla.
Wieża. a7 grozi zabiciem kró

la, gdyż znalazł się on w san 
sięgu jej działania. Król musi 
odejść z  zagrożonego poła. I.

... Kd7 —  e6.
Na diagramie nr 2 białe mo- -

0 {. cd e ^  u.
różne sposoby ratowania króla 
od szacha; hetman d? rag raził 
zwhłętem czarnego króla 17. Cza. 
rne mogą zagrać tak:

1) I. ... Hb5x57, to maczy 
zniszczyć figurę, która wypowie
działa is d i i

2) albo pójść królem 17 na 
pole, które nie jest zaatakowane 
przeciwnikiem, np. 1, Kf7 — 
8&

3) zasłonić się od saacha. to 
staczy postawić między królem 
1 figurą, która wypowiedziała 
szach, swoją figurę lub piona.

Np.* L  -  We8 — e7.
Jednak nie można zasłonić się 

od szacha, jeżeli jest wypowie, 
dziany on skoczkiem.

Na diagramie nr 5 czarne wy-

a  b c d e j . $ l f
gą wykonać ruch taki 1. GclA2 
(znak oznacza tafaide bier
ka przeciwnika, goniec cl swym 
ruchem zabija skoczka b2 i  sta
je  na jego miejsce).

Białe mogą zagrać 1, Kc2:bl, 
ale nie mogą grać 1. Kc2:h2 —  
ten ruch Jest niemożliwy w 
tej pozycji, poniewad król tra
fia pod uderzenia gońca c3. 
SŃianędUwy jest t f i  ruch 1. 
Kc2;b3, ponieważ pole ć3 jest 
zagrożone czarnym skoczkiem, 
bl. Król białych nie może wy
konać mchu 1. Kc2 — b3, gdy* 
obu królów oddziela od siebie 
oo najmniej jedno pole.

Biały król c2 nie może pójść te* 
na pola d3, d2, dl. Dlaczego 
htały król nie może pójść na te 
pola?

Król nie może być zabity. Na
leży go natychmiast obronić.

Na diagramie nr 2 białe mo-

a  i  c  << £  ■f Jj  W

powiedziały szach skoczkiem: 1 
Sd7 —  c5-K
W  jaki ^Msób białe mogą och 

ronić swego króla?
Ćwiczenie. Na diagramie nr 

6 odnaleźć należy:

a  * *"“■
nm?Ł%
m

8  *  0 J  
[ H S B  

a T c T e T g C

a  i  C- d  e  ( 3  k/

grały 1. Sf3- — e5+. Skoczek e5 
jednocześnie atakuje króla g6 
i wieżę d7. Należy ratować króla.

1) W  jaki sposób białe roz
poczynając grę wygrywają het 
mana d7?

2) W  jaki aposób czarne roe- 
poczynając grę wygrywają skocz
ka b3? Byszard ISZOBO
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Polacy w Mołdawii(l)

B u n a  zio, po łonez!
Zabrałeś maltt, Igora*, M  faacyasjący ^

czyta*. Trzy <łnj pełne wrażeń. W  lowsnystwto hMertl 1 !»■ 
rainlejszośd Psml*Ć ad rfjg ls  Je affw *, * r o «^  O *  —  P * f « “ 
my znowu.

Szarobrązowy kraew wino
gronowy rozpĄcżUwIę wyciąga! 
vr górą zaschnięte ramiona. 
Marcowe alońce go  rozbudziło. 
Chciał więc patrzeć na *wiat 
zielonymi Ustkami. Ale one 
jeszcze się nie rodziły. Potrzeb
ne im były dwa tygodnie ciep
li .  Ozamowłoss kobieta o  sma
głej cerze oderwała wzrok od 
autobusowego okna. Pochyli
ła się nad torbą. Wyciągnęła
garść słonecznikowych pestek.
Zaczęła Je powoli łuskać. Cietn- 

, ne oczy znowu śledziły odska
kujący do tyłu krajobraz. Po- 
łade zoranej ziemi. Przykrywa
jące horyzont, wzgórza. Rozwa
lone ddtay. Przez jedno z nich 

- szeroka wydeptana, droga. A  
obok wykute w metalu hasło: 
„Lenin w wiesfnik włu" („Le
nin zawsze tywy").

— Będziesz zieókać (fotogra
fować)? —  zapytał Igor.

  To pptówo do kościoła?
—  prawie jednocześnie szepnę
ła mi do ucha stojąca obok ko
bieta.

—  Do fcośdoła.' do kościoła^ 
Bieicy. Nieduże rejonowe

miasteczko. Dworzec w Słońcu, 
kurzu i piosenkach „Łaskawego 

. Maja". Tu pośpiesznie przełyka
my śniadanie —  tłuste pierożki 
z  jabłkami. Potem —  przesiad
ka. Na Stary) Biełiczan (Stary 
VZłek). Wedtag spisu ludności
—  to mołderoraka wisi.

Jesteśmy. Jakie wyblakł po
limie ten Staryj Bielicszan. Ko
biety w jaskrawych strojach, 
kwiecistych chustach.

— Buna ziol (Dzień , dobry!)
— witają idę przechodząc. Nie 
podnoszą pSty tym głowy oni 
wzroku.

Motdawianie są skryci. Ostat
nio niechętni wobec Słowian. 
.Słowianie przynieśli nam nie-. 
wolę — mówią. —  Wyzwolenie? 
Częściowo daje religia", Jest tu 
estmar (cerkiew) i pop. Cer
kiew nowa, pap młbdy, Diacze- 
goś jednak błifara mieszańcom 
tej wsi stara przydrożna kap
liczka. Przed nią się wszyscy 
iegnają. Niektórzy twierdzą, 
7e kapliczka jest katolicka. 
Choć trudno to dziś określić, 
bo tyle różnych wpływów.

—  czasami mytię, ie  to p tad  
moim domem Mokła wlanie 
iegnają się —  mdwł Rosjanin 
Wasilij. —  Przyjediałem tu 
niedawno. Jestem niewierzący... 
Nie ma to Jednak jak tyć mię
dzy swoimi, Sławianamll Cho
ciażby w Koada Jazułuj (Ogon 
Jeziora). Tam pracuje moja to
na. Teść mieszka. Ukraińców 
dużo. Rodzina Łopacińsklch 
chyba z  20 parę osób...

Skończyło się Jezioro. Auto
bus wdrapał się na wzgórze. 
Wysiedliśmy. Jak to trafić do 
Łopacińsklch?

—  Nie rpaumiem — odburk
nęła po rosyjsku starsza kobie
ta i skierowała się ku domost-

—  A  po co szukacie tych 
Łopadftskich? —  zaciekawiła 
się tana.
. —  Szukamy. Polaków.

— Połonez? —  zapytała po 
motdawsku. I  dodała po rosyj
sku: — . Nie ma ich tu. T y k o

. parę we wsi nazwisk polskich.
Wyruszamy więc. na pc*zn- 

klwanle samoditetaie. ByH tu 
, Polacy. Pośrodku wsi pomnik 
bohaterów Drtjgiąj Wojny 
Światowej, miesdcańców ' Koa
da Jazułuj. Oto nazwiska: Tyr- 
nawskl Aleksander s. Ludwika, | 
Pynzar Aleksander «. Piotra, 
Pynzar Włodzimierz s. Piotra, 
Halicki Piotr s. Aleksa, Koso
wicz Mikołaj s. Antoniego, 
Murzaklewkz Paweł s. Oriona, 
Czyżewski Antoni s. Józefa, 
Miłosłswskl Ludwik s. Grzego
rza, Mikwławaki Andrzej s. 
Grzegorza* Twariyńskl Filip s. 
Antoniego, Kowaczyński Mi
kołaj s. Stefana, Jasiński Fran
ciszek s. Pawła, KuiczyńdU Fi
lip si Ukkwka, Jakubowice 

'Teodor s. Dymitra.
I  we wsi są Polacy. T A  

twierdzi bibliotekarka Jadwiga 
MaraizBuk. Ona te ł ma w so
bie polskiej krwi. Ze strony 
maiki BmMii Czyżewskiej. Od 
paru setek lat są tu Czyżewscy, 
Lopacińscy, Jasińscy, Kulczyccy, 
Łagozińscy, Jaworscy. Uciekali 
z Galicji. Przed pańszczyzną i 
biedą. W  Besarabli szukali wol- 
nośd i ziemi.
. —  Byli Polakami, a stali

czort znają z kim ■— macha ręką 
684etnla Marla Łopacińaka, •—< 
Ja chrzczona. Matka do Biele 
wszystkie dzieci woziła. Bo tu 
poniatija nie ma, teby byt 
ksiądz... —  zamyśliła Się. Po 
czym zwróciła się do cAftd: —■ 
Ztna, przynieś nasze tunudy. —* 
Opierając się o  werandę, ocię
żale podniosła ałę z  niskiego 
stołka. Przebierała ziemniaki do 
sadzenia. Wstała, próbuje • iść. 
To niełatwo. Nogi chore; nad
waga. Trzynaśdoro dzieci U- 
rodzlła.

„■Nasze tu mały" —  to buku- 
rija fa milej (radość rodziny). 
Kilka reportaży w  moldawaklej 
prasie o wielodzietnej matce 
Łopaclńsklej, Zdjęcia. Pierw
sze trojaczki: Wiera, Nadietda, 
Lubow. Nastę|siie: Zina, Tania, 
Wala.

,—  Dzieci mówią po rusku ll 
po tutejszemu ,—» odpowiada 
pani “ Maria. —* Kiedy Kazik, 
mąffc, tył, wtedy było tego pol
skiego W chacie.

' — Jeżeli będą książki polskie, 
to wszystko odnowi się —  zapala 
się stojący przy płode sąsiad.
—  Mowa moja to Jeszcze z 
czasów Wojska Polskiego. A  
jakie —  służył ja. Tak, j d  
wszyscy Polacy. Trzy medale 
miaL Pogubione.'. Nikt tego nie 
pilnował. Dzieci małe, wiadomo
—  tylko niszczyć. A  nazywam 
się ja  Mieczysław Stanlsławo- 
wicz Czyżewski. Ja tak myślę:
—  Mołdawianłn niech ty je  na 
zdrowie^ a ja, Polak, teżl U 
nas tu duto takich jak ja. Du
to  w  Wojsku. Polskim było.

' Tylko teraz po polsku mało kto 
mówi. W  Grygorówce czy 
Pierwomajce, czy Nowyqh. Je* 
zioranach poszukajcie. Bo ' my 
zapomniane. Ani tu kościoła, *■ 
ni szkoły polskiej dla dzieci. 
Człowiek tyle widzi, co robota 
z  rąna 'do wieczora.

(cdn)
Leokadia KOMAISZKO

N A  ZDJĘCIACH: „Dlacze-
goś jednak bliższa mieszkań- 
com Staryj Białczan znknrzona 
przydrożna kapliczka*1; napis 
na tablicy pod pomnikiem Bo
haterów I I  W ojny Światowej; 
mieszkańców Jazułuj.

F ot L  Piekarski i autorka

SPORT
SAMARANCH ZWLEKA

Agencje telegraficzne mlonrm 
Ją, że przewodniczący Międzyna
rodowego Komitetu Olimpijskiego 
J. A. Samarandi oświadczył. Et 
MKOl omówi kwestię możliwoś
ci przyjęcia Litwy w  swoje sze
regi dopiero po zgodzie Związ
ku Radzieckiego. ’

Prezydent NKOI litw y  A . Po- 
willunas w  ten sposób skomento. 
wał powyższe oświadczenie: 
.Szanowny przewodniczący 
MKOl widocznie, uznaje poli
tyczny status Utwy sprzed U

m uca 1990 roku, innymi głowy, 
jako składową część ZSRR. Tym
czasem wszystkie jurydyczne do. 
komenty potwierdzające nasz 
status polityczny zostały skiero
wane do siedziby MKOI w  Lo
zannie1*.

jH  WSZYSCY PO  RAZIE

Nie obeszło się przedwczoraj 
na pUkarakim Mundialu bez 
sensacji. Faworyzowani Holen
drzy musieli się zadowolić po
działem punktów p o  remisie z  
Egiptem —  1;1. Od zwycięstwa 
rozpoczęli natomiast występ Bel
gowie. Po zadętym pojedynku 
wygrali oni z Koreą Płd. —  2:0.

- Wczoraj . też Hiszpania emie- 
rzyła się z  Urugwajem i zremiso
wała —  0:0, W  ten sposób wszy

stkie zespoły zaprezentowały się 
przed publicznością, stąd można 
snuć bardziej realne -przypuszcze
nia co do ich szans.

Hektowne zwycięstwo zespołu 
RFN 'nad Jugosławią sprawiło, 
te właśnie piłkarze zachodnio- 
niemieccy urastają . do rangi 
głównych faworytów. Przynajm
niej w  oczach londyńskich buk
macherów. Ich* szanse oceniane 
są- jako 1:3,5. Dalej plasują się 
Włosi — 1:4, Brazylijczycy — 

*1:5, Holendrzy —  1:6.
Int. wL i TASS

Następny numer „K uriera 
leriskieqo” ukaż* * l f  w  sobotę, 

-10 czerwca br.

I  Jutro w Pałacu W ysuw At- 
lystycznych zostanie otwarta
obszerna prezentacja Zenona
Zyłnmowksa fotoreportera po
czytnego tygodnika „Kobiet* 1 
iZycla." Jago prace eksponowane 
byty na polskich I międzynaro
dowych. koofcuoach.

Zenon Zytouflowtac s wy. 
kształcenia muzyk. Nie ma wąs
kiej specjalizacji fotograficz
nej. Inieresujs go wszystko, co 
I można najkrócej określić jako 
istota człowieczeństwa, w  ca- 
tym bogactwie odmian 1 od- 
denl ze wszystkimi kontrastami 
i niuansami Przy czym obiek
tyw Zybuitowicza jest subiekty
wny. W ie on dokładnie, jdką 
prawdę O swych bohaterach 
chce nam przekazać. Podgląda 
człowieka w najrćrtnlejarydi sy
tuacjach, w  becwnoAd egzysteo-

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

W obiektywie Zenona Żyburtowicza
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moskWa  
żadnej poselskie p  o 11.30. 
13.46. 19, 18.16, a0U». 11 eaie — 
NW lft krwi- — o  11. 16, 10 (na. 
pley w  Jf*. HC.). O 13. 17, 31

Jeęo sokcesuo — o 14, 16.
Owi w da  karate Jacky Csen w 
filmie „Morze miłości-  — o 18.

WILHIU* — „Wielki spacer"' 
«  ode.) ą- 6 11^0. 1418. 17,
10.45,

WIDEOFOYEft >_ Kreskówki a- 
merykeóskle » -  o  13, 15.46/
18.30, ,.Bronson Lee — mistrz'1 

o 30.16.
WINO 18 — « Wielki specer* 
odo.) — o  lO.305 13, 18. 18 90,

WIDKOSALA _  ..Żołnierz*' 
o  16, 19. ^Komandosi* — o 17.

LAZDYNAI — „Rodzone dzfe- 
ekO“  «  ode i — o 13: 16. 18, 31.

WIDEOSALA — ,,sxa|ony Mas* 
FUm druoi — O 15.30. 17.30. J|e.
denaśeie dni I nocy", rum ,pbar> 
wszy (dla darosłych) — o 10.30,
21.30, 1

TAlKA — „Bes Zedne] poesłe> 
kfe — o 13, 16.10, 18.20, 21.30. 
„Blefy rower* — © 17j30. 16— 
17,VI — „Tntecl smok* /dla dzt& 
ci) p  o  11.

WIDKOSALA — ^A«ent 007 — 
James Bond**, jU o ty  palec" — o
12.30, .18 30, „Leczenie psycho
analizy — o 18, 22.

Al O AS — „Idealna zbrodnia## 
o  18, 21. „Blaly rower* — o 17;
16. 17,V1 — o 1», 17. 

DRAUGYSTC — „Bez tadnel
poazlakr — o 13, 18^0. 18.30.
20.30, „TranU Vantl» (dla dziec*) 
— 0.16.

. SPALIS — „Prywatny detektyw, 
czyli akcja „Kooperacja* — o
17, 19, 21; 16—'17.YI — o 13. 15, 
17,-19, 21 ■ •

AUSZRA — , Awaria — córka

3llniarza* —  o  1*1, 15. 19, 21. „I- 
ealna zbrodnia* — o 13 1?. 
WIDEOSALA — ^Szczeki" 

Część HI — O 11.16, ia i6 .  17.15. 
19.16. „Madonna. Kim Jest ta 
dziewczyna?* — o 15.16. 21.15 
. PLANETA —  „Awaria — cór
ka gliniarza* —  14, 1S.V1 — o
12.30, 14.20,. 16.10, 16. 20 (eeane 
przed!.); |6, 17.YI — o 10.40,
12.30, 14.20r 16.10, 18J30 (przedl.). 
W ostataum seansie — .jagoda- 
malina* (dok.). „NapaSć** (dok.).

TEWYNE — WIDEOSALA — 
„Przeklęte skarby* — o 12. S. 
Stallone w fttmte „Rocky*. Film 
czwarty — o 14,. 18. „Szalony 
Max^ Film I — o 18. 20.

T E L E W IZ J A
CZWARTEK, 14 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
11.55 — DzleA Zalałby 1 Na

dziel. Ofiarowanie narodu Sercu 
Jezusowemu. Trans, z  Placu Ka
tedralnego w WUnie. : 14jOO — 
Jestem tu Żywa. 1425 — -..Re- 
ąiliem W. Bartullsa. 15.40 FM- 
my -dok. 16.05 — Poezja K. Qe- 
nysa. 18.30 —'  Koncert. 17.30 — 
L. A dsMib  •— Koncert. 17.50 — 
WiadomoścL 17.55 —• - Nowości 
dnia (w łę*. ros.). 18.05 — Spo
tkanie pisarzy w Muzeum Me- 
morlalnjnń. Antanes Miszklnls. 
18.30 — -Polityka. 1900 --  Wie. 
czór z okazji Dnia 2ałoby I Na
dziel. 20.00 |g§ Film dok. 20^0 
—i Dobranocka: .21JJ0 — Panora
ma. 21.35 — Studio rządowe. 
22.35 — Wiadomości,

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
18.00 — TV serial „Szpital na

Kalendarium^
■  *  Cswartek (14.¥t) 

dniem
200 ćnL ■ ■ ■

*  Znak Zedleku
(2 2 .¥— 2 1 .V?V ■ ■

*  Imieniny, mrenah —
Bazyletiaj piątek -

*  Wschód B iiic a  — <4 »  B H

Litewska Stuftka “ ir*— maiij I
lógicsna przewMu|« na 14  S 9 
wea zachmurzenie rN e m a^ ^ M  
ketrwata opady, w letr aSfig 
cechodni, umlark ooewfe |
ratura 17— 18 stopni. 9 H  

ł I SOm nsstępnydl  d S H  
dni tempei l i n  a w  n a n  
w  dzlert 16—23 etopdle.

przedm ieściu" (Ods, ■
2000 — Gem. 20.40 B
ny WYwied. 20J8 — IX 
narodowy konkurs 
hn, P. CsatkosrSMepS.
Błifbo nowości TY.

II OGOLNOZWIĄZKOWT9  
17.45 »  Pllkarekłe a B M j^ H  

wa swmta. Kamerun —
20-00 -  Dobranocka. 3S 3 S  
P reg rsm  InTornMcyjay 9  B
Pkkar^de mletraoacwa 

I .W lóchy — USA. I
TELEWIZJA POLSKA- H  

PROGRAM H  
[ 9^55 —£ Progrem  ą o / B E B M

^StoAce w  aa lęs la ek ?^ ij^ ^ |  
prooT pal. 1125 -  
ru\ —  ~  
w  8w. U p ce  — rikn
— Madonny w  kniaheM M  
Ftasseótetej - Johnson.
rn fe j p n k i. ( l j .  14.05 — H |  
CharoalAakl gra na a n ^ Ł _  
Bazyliki św. MBcotafa g  | H  1  
Moj. 14.46 — J n ie k  życia* Hm  f l  

J W ęd zy  wiosną a  lau o « m 1  
1&25 — .JCapttan B lo a d ^ 1^ ™ -  
przygód, prod. OSA 18.16 
ieeżpreee. 18.30 —  9 H  
W iedniowi'' -p flkn fefe
30.00 — WleozorynlEa — j  
skrzaty". 20.30 — W W B S  
21.05 — ^Uwotfcdclel-
— eerlal prod. ans. 2 U E .^  

f .J*olskat Niemcy, Euraps*. W | !
■ — „W  żelazowej Wod" —

P iotr Paleczny. 23Jł5 — PMMft 
GtytoM kulturalna. 0J 0 — H  
noina. Jngoeławu — K olsak  j 
Kamerun — BwmsMa. H H  
Telegazeta.

PIĄTEK, 16 CZERWCA  
PROGRAM REPUBLIKAM ft, 
18.Q0 FI im rab. S |  M

.Jtapttao Tenhes*. (Ode. BHk 
1&50 — Wladcmoacs. 186B'̂ ?-~ 
Nowości dnia (w  jęa. r t s l  8 B
— Praw niczy wtdeokaaal-^^K  

Arśe operowe, 20l35
raoocka 21.00 r -  P s a s jk y  

. 21.35^jj=- Szamikny 
— ' Poncja . t t l O  — 
kuituramy „Przy  

I —  Wtadomości.
TELSWEUA POLSKA 

PROGRAM I 
10.15 WUdomo8ef g  

10.25 —  ^ o a o  d o  KMka» B B  
seria l prod. IfflD. 17 00 -  ł w  
gram  dnia. TriegnseOk jH j^ ^ H  
,*PIł6arafea kadra
— 'Dla* dzlacL 1 6 1 5 — . W  
press. 1&30 — „RapaK" 
bOcjM yka 
18.55 —  CBoio 
dok. 19.25 — W H  
Bsmcnądna*. 19-Ś5 — 
o u t- 2000 — Dotr a n f W g
—  «Serm T  —  i i i i i B M M B H  
czy. 30.30 I g  W iad o m a faJ J g
— j3 ocacck>-707 —
procl w toeMSj. 3JO -  
model wle M e a  Q3S -̂~

noSna. RFN —
Emfraty Aratakla

......

Telefony; redaktor

m JB ID E B  |§  -M
Wileński

A d r e s  r e d a k c j ł r  
2 3 2019 , m. W i l n o  

aL Kosmonautów 80.

O n A a e k  “g g Ł  i 
siSbiorstwe a fdaM ili

Indeks 47216 
Nakład 98888 <

7»tm 1382


